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Wprowadzenie
Artyści i projektanci zawsze dbali o obecność pięk-
na w codziennym życiu i w zwyczajnych przedmio-
tach. Głównym celem projektantów była i bywa nadal 
funkcjonalność. W społeczeństwach kapitalistycz-
nych wielką wagę zyskał komercyjny wymiar desi-
gnu. Podczas gdy jedni zaczynają uznawać kulturę 
i historię za elementy niezbędne w myśleniu projek-
tantów, inni uparcie je ignorują, wierni modom i no-
winkom. W ostatnich latach wielką karierę, również 
wśród projektantów, robi wyrażenie: zrównoważony 
rozwój. Wśród dziś obowiązujących haseł znajdziemy 
też cyfryzację i dematerializację. O co tu chodzi? Czy 
projektanci mają obowiązek brać odpowiedzialność 
za wszystko, co dobre i złe w kapitalizmie? Oczywiście, 
że nie! A czy powinni jako świadomi projektanci sta-
rać się minimalizować uboczne efekty swej pracy? Bez 
wątpienia tak! A zatem, porozmawiajmy o zrównowa-
żonym rozwoju.

Wstęp
W jednej z edycji magazynu „Eye” z 2008 roku Barney 
Cox zadał proste pytanie: „Dlaczego zakładamy, że 
publikowanie w Internecie jest bardziej ekologiczne 
niż druk i papier?”. Obecnie możemy zastąpić wyra-
żenie „publikowanie w Internecie” frazą „media cy-
frowe”. Problem jest jednak podobny i takaż powin-
na być odpowiedź. Ale Cox nie odpowiada wprost. Jak 
wskazuje, porównywanie tak różnych mediów, czy 
to z perspektywy ochrony środowiska, czy jakiejś in-
nej, oraz wysnuwanie jednoznacznych wniosków jest 
praktycznie niemożliwe, a wręcz ociera się o fake news. 
Tak czy inaczej, po dziesięciu z górą latach od tej pu-
blikacji, wciąż wielu z nas, z jeszcze spokojniejszym 
sumieniem, uważa, że im bardziej cyfrowo, tym lepiej, 
i że wiele naszych problemów (jeśli nie wszystkie) roz-
wiąże technologia, która też może nas uratować – pod 
względem gospodarczym, społecznym, moralnym, 
a kto wie, czy nie duchowym!

W ciągu owych dziesięciu lat gwałtownie wzrosło 
wykorzystanie i użycie platform sprzętowych oraz ga-
dżetów elektronicznych i tym podobnych. W świecie cy-
frowym potrzebujemy komputerów, tabletów i smart-
fonów.  A czyż to nie są rzeczy materialne? Zatem 
dlaczego tak często mamy tendencję do nazywania tego 
trendu wirtualizacją czy też dematerializacją? Tworzy-
wa sztuczne, metale rzadkie i pospolite (które także się 

w końcu wyczerpią) są nie tylko materialne, ale też ich 
zasoby ograniczone, a wydobycie i produkcja szkodli-
we, szczególnie w krajach słabo rozwiniętych. Kolejnym 
istotnym problemem są baterie, szczególnie litowe. Za-
silają nasze laptopy i smartfony, a w przyszłości będą 
masowo stosowane w rowerach elektrycznych, skute-
rach, samochodach i wszelkich urządzeniach gospo-
darstwa domowego czy fantazyjnych pojazdach, które 
jeszcze nie zostały wynalezione. Artykuł Coxa wspomi-
na także o centrach danych oraz wielkiej ilości energii, 
jaką pochłaniają (a przecież wówczas nie były jeszcze 
rozwinięte: Internet przedmiotów, sztuczna inteli-
gencja, czwarta rewolucja przemysłowa, telefonia ko-
mórkowa czwartej i piątej generacji…). Obok problemu 
energii – niewielkiego, zdaniem specjalistów – istotną 
kwestią jest wytwarzanie i recykling sprzętu elektrycz-
nego i elektronicznego, aczkolwiek w tym zakresie do-
konał się olbrzymi postęp.

Niegdyś przewidywano, że smartfony mogą zastą-
pić komputery, tablety, a w przyszłości nawet odbior-
niki telewizyjne. Teraz widzimy, że było to tylko ide-
alistyczne marzenie. Jedno elektroniczne urządzenie 
wielofunkcyjne nie zastąpi różnych urządzeń; okres 
trwałości tych urządzeń ciągle się kurczy; wymyśla 
się i wprowadza do nich coraz to nowe funkcje, któ-
re wymagają coraz silniejszych systemów; poza tym, 
oferuje nam się coraz więcej danych i informacji, któ-
re zaspokajają nasze potrzeby, a także dostarczają 
rozrywki i zmuszają do coraz dłuższego wpatrywania  
się w ekrany.

Lorenz Hilty, profesor technologii informacyj-
nych i komunikacyjnych (Information and Communi-
cation Technologies – ICT), w swoim mądrym artykule 
wyjaśnia, dlaczego źle korzystamy z teleinformatyki. 
W skrócie: dlatego, że tę dziedzinę wykorzystuje się, 
aby zarabiać więcej pieniędzy i podnosić wydajność 
pracy – jednocześnie w pewnym sensie przyczyniając 
się do zwiększenia bezrobocia, a wydatnie do zużywa-
nia i marnowania zasobów naturalnych.

W takim razie, czy lepiej jest korzystać z tuszu i pa-
pieru? No cóż, to zależy; one też mają duży wpływ na 
środowisko.

Perspektywa cyklu życiowego: porównanie 
druku na papierze, Internetu i tabletu
Istnieje kilka opracowań oceniających i porównują-
cych wpływ na środowisko naturalne przedmiotów 
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Projektanci a zrównoważony rozwój:  
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takich jak książki, czasopisma i gazety. Opracowania 
te w większości korzystają z narzędzi LCA (ocena cy-
klu życia – Life Cycle Assessment) oraz metody ReCiPe 
lub jej części, która przeprowadza analizę tych pro-
duktów „od kołyski do grobu”, a w wyniku tej analizy 
otrzymujemy do 18 zjawisk mających wpływ na środo-
wisko, takich jak zmiany klimatu (ślad węglowy, CO2 
lub odpowiedniki), eutrofizacja wody czy wyczerpy-
wanie się złóż paliw kopalnych i metali. Są to złożone 
analizy, których wyniki są również złożone i rzadko 
przynoszą jednoznaczne odpowiedzi. Autorzy podkre-
ślają też, że bardzo trudno jest porównywać różne me-
dia, a to z wielu przyczyn. Niemniej, jak na razie, nie 
dysponując lepszymi badaniami, musimy analizować 
istniejące, wyciągać wnioski i reagować jako wytwór-
cy i konsumenci, aby, na ile możemy, minimalizować 
konsekwencje naszych codziennych działań.

Ogólnie rzecz biorąc, badania wykazują, że urzą-
dzenia elektroniczne zazwyczaj mają mniejszy wpływ 
na środowisko niż zadrukowany papier. Wnioski mogą 
być odwrotne, w zależności od różnych kontekstów 
produkcji i użycia oraz punktów widzenia. Przykłado-
wo, jeśli urządzenie elektryczne jest głównie używane 
do czytania gazet i czasopism, wówczas jego negatyw-
ny wpływ na środowisko jest większy niż nośników 
papierowych. Gdybyśmy wszyscy zmienili sposób czy-
tania, porzucając papier, aby czytać na gadżetach elek-
tronicznych, i gdyby czytelnicy poświęcali tyle samo 
czasu na czytanie online jak dotychczas na czytanie 
tekstów drukowanych, wpływ byłby o wiele większy.

Zgodnie z cytowanymi opracowaniami na temat 
gazet, a zwłaszcza zgodnie z najnowszym (i prawdopo-
dobnie najpełniejszym) znanym nam opracowaniem na 
temat trzech gazet wydawanych przez fińskie wydaw-
nictwo Alma Media, wpływ na środowisko czytania na 
różnych nośnikach przedstawia się następująco:

Jeśli chodzi o cykl życiowy gazety internetowej, 
największy wpływ na środowisko ma produkcja kom-
puterów, które ludzie wykorzystują do jej czytania, 
i prąd potrzebny do działania komputerów. Ważna jest 
również produkcja treści i dystrybucja online, szcze-
gólnie jeśli czytających online nie ma wielu, lub jeśli 
treść zajmuje dużą objętość (np. filmy).

W przypadku cyklu życiowego gazety czytanej na 
tablecie największy wpływ na środowisko ma pro-
dukcja tych urządzeń; pewne znaczenie ma także 
sposób ich utylizacji. Istotnym czynnikiem jest także  
produkcja treści. 

Co się tyczy cyklu życiowego gazety drukowanej na 
papierze, największy wpływ na środowisko ma pro-
dukcja papieru; do pewnego stopnia również produk-
cja tuszu i form drukarskich. Produkcja treści może 
mieć znaczenie, zwłaszcza jeśli gazeta nie wychodzi 
w wysokim nakładzie. Istotny może być także trans-
port gazet do punktów sprzedaży. 

Rynek prasy: wykorzystanie społeczne,  
reklama i funkcjonalność 
Sądząc po wynikach badań, sposobie, w jaki przed-
stawiają je ich autorzy, oraz po transformacji zacho-
dzącej na rynku prasy, mamy tendencję do uważania 
urządzeń elektronicznych za naturalne i lepsze źró-
dła dostępu do wiadomości i informacji. Tak napraw-
dę, liczba czytających online wzrasta, choć w wolnym 
tempie, a liczba czytających drukowane gazety spada. 
Ze względu na nasz kontekst społeczny, ekonomicz-
ny i polityczny, zwykle też zwracamy większą uwagę 

Javier Errea i Innovation (projekt), Marco Grieco (dyrektor artystyczny). 
Pierwsza strona obecnego berlińskiego formatu gazety „Expresso”  
z 31 stycznia 2015 (projekt oryginalny: rok 2006). Wymiary: 305 × 480 mm

Projekt wspólny z Pedrem Matosem (koordynacja projektu).  
Pierwsza strona mikroformatu prototypu gazety „Expresso”, 2015.  
Wymiary: 198 × 297 mm
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na rozwój nowych nośników, deprecjonując nośniki 
drukowane. Niemniej, w niektórych aspektach rzeczy-
wistość zmienia się dość wolno, i gazety drukowane 
są nadal największymi nośnikami wiadomości w uży-
ciu. Tak się dzieje z przyczyn społecznych i dlatego że 
reklamy prasowe wciąż głównie pojawiają się w dru-
ku. A zatem dla większości wydawnictw prasowych to 
nadal jest najważniejszy biznes, nawet jeśli dotyka go 
recesja. Dlatego też zadrukowany papier nie traci zna-
czenia, więc i projektanci nie powinni go lekceważyć.

Zakładając, że produkcja papieru w pierwszym rzę-
dzie, a w dalszym produkcja tuszu i form drukarskich 
oraz dystrybucja gazet mają największy wpływ na cykl 
życiowy gazet drukowanych, zaczęliśmy zastanawiać 
się nad zmniejszeniem formatu i analizować, jakie 
zalety może mieć takie posunięcie z punktu widzenia 
ekologii. Idea nie jest całkiem nowatorska, jednak nie 
jest też szeroko stosowana. Takie zmiany, stosowane 
niemal wyłącznie w przypadku gazet, skupiają się na 
oszczędności pieniędzy, natomiast kwestie użytecz-
ności i ochrony środowiska z zasady nie są poruszane. 

Z punktu widzenia projektanta, i biorąc pod uwagę 
kwestie funkcjonalności, gazeta jest wciąż niewygodna. 
Tradycyjnie używa się formatów średniego i dużego, po 
pierwsze w celu skrócenia czasu produkcji, a po drugie 
ze względów symbolicznych – większy format suge-
ruje zwykle większe znaczenie. Jednak obecnie środki 
produkcji uległy zmianie i czas produkcji nie jest już 
takim problemem; znacznie trudniej poradzić sobie ze 
znaczeniem symbolicznym, ale tu podejście też powoli 
się zmienia (wolniej ze strony wydawnictw niż czy-
telników). Mimo intensywnego przejścia z wielkiego 
formatu na tabloidowy na przełomie ostatnich dwóch 
wieków w niektórych krajach europejskich ten temat 
to praktycznie nadal tabu. W wielu krajach (prawdo-
podobnie w większości) poważne, ambitniejsze gazety 
mają wielki format. Nawet jeśli weźmiemy format ber-
liński lub tabloidowy, większość z nas chyba się zgodzi, 
że wcale nie są one bardziej poręczne. Trudno jest je 
czytać nawet w wygodnym miejscu, a jeśli weźmiemy 
pod uwagę środki komunikacji miejskiej lub inne cia-
sne miejsca, jest jeszcze gorzej. Mniejsze formaty, jak 

Projekt wspólny z Pedrem Matosem (koordynacja projektu). Arkusz prototypu gazety „Expresso” z głównym układem graficznym, sekcja wiadomości ze świata,  
2015. Wielkość arkusza: 396 × 297 mm.
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połowa berlińskiego (mniej więcej A4), istnieją i mają 
długą tradycję w kilku krajach, jak Szwajcaria, a przede 
wszystkim Austria. W innych krajach europejskich 
można spotkać kilka bezpłatnych gazet w miniforma-
cie, niektóre o bardzo wysokim nakładzie. Jednak jest 
ich niewiele. Jeśli chodzi o prasę poważną, to o ile nam 
wiadomo, w takim formacie istniała tylko jedna gazeta 
w Europie, „The Guardian Weekly”, która przekształ-
ciła się w magazyn o podobnym formacie w paździer-
niku 2018 roku.

Miniformat gazet: prototypowanie  
i ocena przypadku portugalskiego
Biorąc pod uwagę powyższe, zaprojektowaliśmy mi-
niformatową gazetę o ambitnej treści. Oparliśmy się 
na autentycznej gazecie z jej autentyczną zawartością 
i dopasowaliśmy ją do o wiele mniejszych rozmiarów. 
Ta gazeta to „Expresso”, najważniejszy portugalski ty-
godnik opinii. „Expresso” różniła się zawsze od gazet 

konkurencyjnych treścią i formą, początkowo jako je-
dyny tygodnik wielkoformatowy, a obecnie jako jedyny 
tygodnik w kraju o formacie berlińskim. Wszystkie inne 
gazety w Portugalii, dzienniki i tygodniki, mają format 
tabloidu. Oprócz gazety głównej „Expresso” posiada 
różne dodatki oraz magazyn. My przeprojektowali-
śmy tylko gazetę główną, 40-, względnie 48-stroni-
cową, złożoną z 2 składek liczących 24 + 16 lub 24 + 24 
stron. „Expresso” jest drukowana w kolorze w technice 
HSWO na ulepszonym papierze o gramaturze 45 g/m2. 

Z powodu ograniczeń obecnych pras drukarskich dwie 
składki głównej gazety są składane ręcznie.

Nasz prototyp wykorzystuje treść 40-stronicowej 
głównej gazety „Expresso” i zajmuje 80 kolorowych stro-
nic połowy rozmiaru berlińskiego. Prototyp ma zmaksy-
malizować obecne warunki drukowania i wykańczania. 
Przy tylko jednej składce istniałaby możliwość wydru-
kowania jej maszynowo za jednym razem, bez potrzeby 
wykańczania manualnego. Można by użyć ulepszonego 
papieru gazetowego pochodzącego w całości z recyklingu, 
co (przynajmniej w teorii) miałoby lepszy wpływ na śro-
dowisko. Kroje pisma użyte w ostatecznej wersji prototy-
pu zostały nam użyczone przez Gerarda Ungera i Andriya 
Konstantynova, odpowiednio: Capitolium News do tek-
stu głównego i Synerga do nagłówków, tekstów w ram-
kach, podpisów i innych elementów tekstu. Na koniec 
dokonano niewielkich modyfikacji treści oryginalnej, jak: 
nieznaczne zmniejszenie tekstu dwóch artykułów opinii 
i wstawienie czterech dodatkowych zdjęć.

Następnie projekt został poddany pod ocenę pane-
lu szesnastu ekspertów z dziedzin takich jak: dzienni-
karstwo, projektowanie prasowe, marketing i produk-
cja graficzna, projektowanie kroju pisma, produkcja 
papieru i ekologia. Panel składał się z europejskich 
i amerykańskich naukowców i specjalistów-prakty-
ków. Oceny dokonano z użyciem metody delfickiej na 
wszystkich trzech etapach. Eksperci zasugerowali po-
prawki, które zostały wprowadzone w drugiej i ostat-
niej wersji prototypu. Wreszcie ulepszona wersja 
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Rozwiązania projektowe oszczędzające miejsce w prototypie
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prototypu została poddana ocenie grup fokusowych 
w trakcie pięciu sesji, trzech z udziałem czytelników 

„Expresso” i dwóch z udziałem młodych osób nieczy-
tających gazet.

Ogólnie rezultaty były pozytywne. Eksperci za-
akceptowali wszystkie rozwiązania mające na celu 
oszczędność miejsca, a ich sugestie dotyczyły głównie 
kwestii formalnych. Grupy fokusowe oceniły proto-
typ gazety jako estetyczny, praktyczny, innowacyjny 
i wiarygodny. Najbardziej kontrowersyjną kwestią były 
wymiary prototypu, szczególnie jeśli chodzi o czytelni-
ków. Większość uczestników sesji uważa miniformat za 
bliższy magazynom niż gazetom, mimo że uznali go za 
estetyczny i poręczny, szczególnie kobiety i grupa nie-
czytająca gazet. Ostatecznie, większość uczestników 
zaakceptowała zalety mniejszego formatu i nawet czy-
telnicy „Expresso”, którzy uznali miniformat za niepa-
sujący do tego tytułu, stwierdzili, że najprawdopodobniej 
nie przestaną kupować gazety w zmienionym formacie.

Jak wspomniano wyżej, trudniej jest zmienić przy-
zwyczajenie do wartości symbolicznej. Jednak, jak 
widzieliśmy już na przykładzie gazet wielkoformato-
wych, które zmieniły format na berliński lub tabloido-
wy, ludzie zwykle skupiają się na tym, co istotniejsze 
i na przyczynie, dla której kupują gazety, czyli na tre-
ści, ostatecznie uznając, że format to aspekt drugo-
rzędny. Jeśli czytelnicy dojdą do wniosku, że mniejsze 
gazety są bardziej funkcjonalne, a grafika atrakcyjna, 
i uwzględnią w dodatku aspekt ekologiczny i korzyści 
finansowe, praktycznie nie ma powodów, by nie za-
akceptować mniejszego formatu czy uznawać go za 
gorszy. Poza tym, jeśli projektanci graficzni zdołają 
utrzymać taką samą treść przy użyciu mniejszej ilości 
środków, na zmniejszeniu formatu korzystają wszyscy.

Zasady projektowania graficznego  
i wskazówki dotyczące ekologii
Aby uzyskać efekty widoczne w prototypie, prze-
prowadziliśmy kilka eksperymentów, testując, ja-
kie elementy graficzne mogą mieć większy wpływ na 
oszczędność miejsca. Okazało się, że najwięcej można 
zaoszczędzić, zmniejszając format o około 20% – jed-
nak przy takich zmianach duże znaczenie mają także 
inne aspekty. Rozmiar ilustracji, nagłówków i ramek 
z tekstem odgrywają tu bardzo ważną rolę, ponieważ 
zajmują one sporo miejsca, a są głównymi elementami 
graficznymi, które tracą przy redukcji formatu.

Bardzo ważne w procesie projektowania są kroje 
pisma głównego tekstu gazety. Przeprowadzono różne 
testy, aby określić ilościowo oszczędność miejsca przy 
użyciu różnych krojów, ich rozmiaru, odstępów mię-
dzy wierszami, zagęszczenia oraz innych problemów 
adiustacyjnych. Optymalizacja kroju pisma dla głów-
nego tekstu gazety jest tak istotna nie tylko dlatego, 
że ten element zajmuje sporo miejsca w gazecie, ale 

także dlatego, że niezbędne jest zachowanie miejsca 
na informacje oraz klarowności tekstu. Oba kroje użyte 
w prototypie są nieco zagęszczone, co przyczynia się 
do oszczędności miejsca. Capitolium News, krój spe-
cjalnie zaprojektowany dla gazety, ma wyjątkowe ce-
chy. Oprócz tego, że wpływa na oszczędność miejsca, 
to mimo nieznacznego zagęszczenia, nie daje wraże-
nia zniekształconych ani nieproporcjonalnych liter, 
jak w przypadku większości krojów. Jest to świetna ce-
cha, którą Gerard Unger wykorzystywał w innych za-
projektowanych przez siebie krojach gazetowych. 

Jeśli chodzi o zmniejszanie rozmiarów publikacji, 
ważne są także marginesy, jako że zazwyczaj zwięk-
sza się znacznie liczba stron, niekiedy nawet podwaja 
się, jak w naszym przypadku. A zatem marginesów jest 
o wiele więcej i ich wymiary muszą być starannie za-
planowane. Pozostałe aspekty makiety, o których na-
leży pamiętać, to użycie odpowiedniej liczby kolumn 
na stronie, w celu optymalizacji kompozycji główne-
go tekstu gazety. Nasz prototyp wykorzystuje siatkę 
o dziesięciu łamach, gdzie tekst pojawia się w trzech 
większych łamach (o szerokości trzech mniejszych ła-
mów). Jeden mały łam został wykorzystany do zwięk-
szenia ilości światła na ramki, podpisy i inne małe 
elementy tekstu, do oddzielania wiadomości i dla 
zwiększenia różnorodności układu graficznego. 

Projektując układ elementów graficznych w mini-
formacie, dobrym sposobem jest konsekwentne stoso-
wanie elementów pionowych, co pozwala na najlepsze 
wykorzystanie miejsca. Układ ilustracji jest również 
istotny, szczególnie gdy na cały artykuł przypada tyl-
ko jeden element wizualny. W takim przypadku warto 
rozplanować ilustrację na obu stronach, które zajmu-
je artykuł, co stwarza wrażenie równowagi; unika się 
wrażenia pustki na stronie bez ilustracji, nie ma też 
potrzeby dodawania innych elementów wizualnych. 
Między innymi dlatego w naszym prototypie musie-
liśmy dodać tylko cztery ilustracje do pierwotnej ich 
liczby w bieżącej wersji „Expresso”. Gdyby ogólna 
liczba obrazów wzrosła, zwiększyłoby się także miej-
sce przez nie zajmowane; zaistniałaby także potrzeba 
zatrudnienia większej liczby fotoreporterów i nabycia 
większej liczby zdjęć.

W kwestii układu reklam proponujemy duże zmia-
ny. W związku z ogólną oszczędnością miejsca na 
treści redakcyjne możliwe jest utrzymanie zasadni-
czo takiego samego miejsca na reklamy. Możliwe jest 
więc zaoferowanie reklamodawcom dwukrotnie więcej 
miejsca – oryginalna reklama na całą stronę może za-
mienić się w reklamę na dwóch stronach, zwiększając 
siłę jej przekazu.

Na ilustracji widzimy syntezę wszystkich głównych 
zasad projektu, z uwzględnieniem największej pro-
centowej oszczędności miejsca w prototypie z porów-
naniu z oryginalną gazetą „Expresso”.
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Podsumowując wyniki tych rozwiązań, podkreśla-
my zalety dotyczące zużycia papieru, w tym oszczęd-
ność na etapie przygotowywania prasy drukarskiej 
(-23,3%), oszczędność w liczbie i powierzchni form 
drukarskich (-14,5%) oraz ilości tuszu (niewymie-
niona, ale przy mniej niż 36% miejsca zajętym przez 
ilustracje); czas przed drukiem (-14,5%), czas druko-
wania, w tym przygotowanie prasy (-33,5%), ręczne 
składanie (-100%) i dystrybucja (niewymieniona, ale 
przy mniej niż 20% obecnego obciążenia). Dodatkowo, 
jeśli chodzi o proces dystrybucji, ze względu na mniej-
szy format, zaletą będzie też możliwość drukowania na 
odległość, z czego korzysta się w prasach cyfrowych, 
w znanych nam przypadkach – nie tylko biorąc pod 
uwagę ograniczenia związane z rozmiarami druka-
rek i liczbą kolorów, ale także możliwość skorzystania 
z drukarek znajdujących się bliżej punktów, do których 
trafiają gazety, co skutkuje ograniczeniem transportu.

Podsumowanie
Celem niniejszego artykułu jest uświadomienie pro-
jektantom związku między zastosowaniem pewnych 
praktycznych środków w projektowaniu graficznym 
a ochroną środowiska naturalnego. Graficy są praw-
dopodobnie grupą, która najczęściej zapomina o tym 
aspekcie. Wraz z rozwojem teleinformatyki i przy 
coraz częstszym korzystaniu z niej przez wszystkie 
grupy wiekowe w społeczeństwach kapitalistycznych, 
znaczenie i dostępność tradycyjnego nośnika – zadru-
kowanego papieru – bywa przeceniane, co skutkuje 
lekceważeniem wagi tematu. Jednak, ponieważ pewne 
zmiany w produkcji i konsumpcji omawianego towa-
ru – gazety – zachodzą coraz szybciej i na coraz więk-
szą skalę, coraz pilniejsze staje się kontrolowanie tego 
niepohamowanego rozwoju, który powszechnie uważa 
się za naturalną ewolucję naszych społeczeństw. Kwe-
stie ochrony środowiska stają się kluczowe, stąd waż-
na misja dla projektantów: przeciwdziałać tej tenden-
cji i dbać o minimalizację negatywnych wpływów.

Nasz artykuł dotyczy gazety, jednak przykład 
ten można rozszerzyć na różne przedmioty, nie tyl-
ko w dziedzinie dziennikarstwa. Podkreśla on pewne 
praktyczne rozwiązania, które mogą się przyczynić do 
ochrony środowiska; niektóre z nich są już wykorzy-
stywane przez innych projektantów. Celem naszego 
projektu jest również zobiektywizowanie tych rozwią-
zań na drodze konkretnych eksperymentów i określe-
nie ilościowego wpływu pewnych decyzji podejmowa-
nych w procesie projektowania graficznego.

Abstrahując od rozwiązań praktycznych, powin-
niśmy także pamiętać, że rola projektanta może pójść 
dalej. Projektanci zajmują konkretną pozycję w cyklu 
produkcyjnym, kontaktując ze sobą firmy, które chcą 
sprzedać towary lub usługi z innymi firmami, któ-
re produkują towary i środki do świadczenia usług. 

Dlatego też projektanci mogą wpływać na opinie i de-
cyzje swoich klientów i dostawców w celu propago-
wania ochrony środowiska oraz innych pozytywnych 
form myślenia i działania. Często oznacza to rezygna-
cję z taniej rozrywki i pogoni za sensacją, jak również 
odrzucenie konsumpcjonizmu, kapitalizmu i rozwoju, 
jeśli ma się do czynienia z ich ograniczoną i krótko-
wzroczną wersją. Zatem, oprócz umiejętności tech-
nicznych, które muszą rozwijać projektanci – zwykle 
mających związek z pięknem, funkcjonalnością, kul-
turą lub ekologią – zasadnicze znaczenie mają także 
ich poglądy polityczne i ideologiczne 
oraz światopogląd i postawa społecz-
na jako wartości niezbędne do lepsze-
go zrozumienia świata i rozwijania 
działań obywatelskich.

Postscriptum
Ciekawy przykład polski: „Seria 
z Jamnikiem”, kolekcja książek wy-
dawnictwa „Czytelnik” w formacie 
kieszonkowym. O ile nam wiadomo, 
serię tę zaczęto wydawać w roku 1959, 
a po 1977 roku Zbigniew Czarnecki 
zmienił jej okładkę i strony tytułowe, 
po czym projektował je aż do 1996 
roku. Zrezygnował z kolorów na rzecz 
czarno-białych okładek, używał pro-
stej grafiki, jednak stosował szeroki 
wachlarz stylów i środków ekspresji, 
od zdjęć do symboli, za każdym razem 
w twórczy i zaskakujący sposób. Na 
okładkach zawsze pojawiał się nie-
wielki fragment tekstu powieści oraz 

„logo” kolekcji, uroczy jamnik. Tytu-
ły i nazwiska autorów komponowa-
ne były z różnych czcionek różnych 
rozmiarów, zawsze dopasowanych do 
ilustracji.

Owa kolekcja była jednym z pierw-
szych moich kontaktów z bogatą pol-
ską tradycją projektowania artystycz-
nego, gdy po raz pierwszy odwiedziłem 
Polskę. Podczas targów ulicznych 
w Rzeszowie członkowie organizacji 
charytatywnej sprzedawali używa-
ne książki pobiblioteczne. Kupiłem 
kilka z nich za bezcen. Był to jeden 
z tych szczęśliwych życiowych przy-
padków, które powinno się doceniać. 
Wspomniane projekty to lekcja pięk-
na, ekspresji, kreatywności i funkcjonalności – przy 
użyciu prostych, wręcz skromnych, środków. Idealny 
przykład równowagi i oszczędności w projektowaniu  
graficznym. 

Zbigniew Czarnecki (projekt okładki). 
Książki z „Serii z Jamnikiem”.  
Lata publikacji 1977–1990.  
Wymiary: 110 × 160 mm.
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P E D R O  A L E X A N D R E  M A T O S

Designers and Sustainability:  
What next? or Just forget it

Summary
Our main goal is to raise designers’ awareness of the 
importance and urgency of including the sustainability 
dimension in their projects, trying to minimize the sec-
ondary effects of their designs, either in graphic, digital 
or other areas. Digitalization of everyday life – of social 
relations, economy and also in design – has been strongly 
induced in all occidental and capitalist societies, mostly 
without regarding a critical thought on the different and 
complex dimensions of its effects. In this process we are 
also conduced to tendentiously forget critical thinking 
about printed artefacts that many designers still work 
with. Taking the case of newspapers, a central medium 
for democracy, we have a closer look at a print prototype 
designed to respond to sustainability issues. Here we can 
find some of the possibilities designers may use to design 
for sustainability

Key words: visual communication, design, sustainability, 

newspapers, print
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